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Poniewaz� w dyskusji o wiarygodności Kościo�a ogniskuje sie� we wspó�czes-
nej Europie spór o Boga i cz�owieka oraz prawdziwość chrześcijaństwa i kszta�t
Starego Kontynentu, dlatego dyscyplina badaj �aca te� wiarygodność – eklezjologia
fundamentalna – staje sie� dziś jedn �a z najwaz�niejszych w teologii.

Troske� o realizacje� przez ni �a celu musi wspomagać namys� nad jej meto-
dologi �a. W tej dziedzinie polska myśl teologiczna ostatnich lat odnotowa�a
wybitne osi �agnie�cia1. Konieczna jest jednak próba ich harmonizacji oraz
choćby szkicowego przedstawienia ca�ej metodologii eklezjologii fundamental-
nej. S �a to g�ówne cele niniejszego opracowania, które nie moz�e wyczerpać
ca�ości podje�tego problemu. Artyku� be�dzie z�oz�ony z naste�puj �acych zagad-
nień odnosz �acych sie� do eklezjologii fundamentalnej jako nauki: antecedensy,
ogólne koncepcje, dyscypliny s �asiedzkie, przedmiot, cel i zadania, metody.
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I. ANTECEDENSY

W eklezjologii fundamentalnej spotykaj �a sie� dwie linie stanowi �ace w dzie-
jach teologii zwarte ca�ości.

Jedna zosta�a zapocz �atkowana przez pierwsze apologie chrześcijaństwa,
a później bieg�a torem apologetyki oraz teologii fundamentalnej. W ramach
apologetyki zrodzi�a sie� eklezjologia apologetyczna (demonstratio catholica),
która po Soborze Watykańskim II przyje��a nazwe� „eklezjologia fundamentalna”.

Drug �a lini �a jest eklezjologia jako nauka o Kościele zwana tez� teologi �a
Kościo�a. Jej pocz �atki tkwi �a w rewelatywno-zbawczej historii znajduj �acej sie�
u podstaw Nowego i Starego Testamentu. W swych dziejach eklezjologia
przechodzi�a róz�ne etapy rozwojowe. Jedn �a z jej subdyscyplin jest eklezjolo-
gia fundamentalna2.

II. OGÓLNE KONCEPCJE

W świetle opracowań rysuj �a sie� dwie ogólne koncepcje eklezjologii fun-
damentalnej.

Zgodnie z pierwsz �a, klasyczn �a, analizowana dyscyplina jest cze�ści �a teolo-
gii fundamentalnej, jest ściśle powi �azana z chrystologi �a fundamentaln �a (de-
monstratio christiana) oraz religiologi �a, a zw�aszcza teologi �a religii (demons-
tratio religiosa). Metodologia tak poje�tej eklezjologii fundamentalnej jest
zharmonizowana z ogóln �a metodologi �a teologii fundamentalnej3. Przedmio-
tem materialnym tej eklezjologii jest rzeczywistość Kościo�a, a celem (przed-
miotem formalnym) – badanie i krytyczne uzasadnianie wiarygodności tej
rzeczywistości. Ujmuj �ac sprawe� nieco inaczej moz�na powiedzieć, z�e przed-
miotem tej dyscypliny jest wiarygodność chrześcijaństwa badana w realności
zwanej Kościo�em. Takie widzenie przedmiotu zacieśnia zwi �azki eklezjologii
fundamentalnej z chrystologi �a fundamentaln �a i teologi �a religii. Ta ogólna
koncepcja eklezjologii fundamentalnej nie wyklucza, a wre�cz suponuje po-
strzeganie jej jako jednej z subdyscyplin eklezjologii, którymi s �a równiez�
eklezjologia dogmatyczna, kanonistyka, teologia pastoralna, misjologia oraz
historia Kościo�a i ewentualnie socjologia religii.

Druga koncepcja, znajduj �aca sie� w stanie zal �az�kowym, jest zwi �azana
z tzw. eklezjologi �a integraln �a. Postuluje sie� dziś jej powstanie lub wyraźniej-

2 B a r t n i k. Eklezjologia s. 346-349.
3 R u s e c k i. Wiarygodność chrześcijaństwa.
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sze wyodre�bnienie wśród nauk teologicznych jako ca�ościowej nauki o Koś-
ciele4. Dotychczas nie jest precyzyjnie określona relacja eklezjologii funda-
mentalnej do eklezjologii integralnej. Wydaje sie�, iz� by�aby to relacja analo-
giczna do relacji eklezjologii fundamentalnej do eklezjologii.

Jednak rysuje sie� takz�e inna moz�liwość, która oznacza�aby modyfikacje�
koncepcji eklezjologii fundamentalnej. Mog�aby ona wznieść podstawy eklez-
jologii integralnej lub, przynajmniej przez jakiś czas, pe�nić jej funkcje. Na
rzecz takiego rozwi �azania przemawia kilka racji. W literaturze zwraca sie�
uwage� na konieczność precyzyjnego określenia podstawowych terminów
eklezjologicznych, zw�aszcza poje�cia „Kośció�”, a takz�e budowania g�ównych
koncepcji Eklezji w celu moz�liwie pe�nego uje�cia rzeczywistości eklezjalnej,
np. synchronicznego i diachronicznego itd. Mówi sie� tez� o konieczności no-
wego opracowania metodologii eklezjologii, a zw�aszcza jej metod. Bior �ac
pod uwage� specyfike� teologii fundamentalnej oraz jej dorobek, te zadania
moz�na by powierzyć eklezjologii fundamentalnej jako cze�ści fundamentalis-
tyki. Dodatkow �a racj �a jest wiarygodnościowy profil fundamentalistyki, który
sprawia, z�e kszta�towane przez ni �a rozwi �azania eksponuj �a wiarygodność
Eklezji. Oznacza�oby to, z�e eklezjologia fundamentalna jako eklezjologia
integralna mog�aby budować podstawy eklezjologii przygotowanej do spotka-
nia z nieprzychylnymi Kościo�owi trendami kulturowymi.

Obie g�ówne koncepcje omawianej dyscypliny nie wykluczaj �a sie� i mog �a
być realizowane równocześnie. Nie moz�na pozbawiać teologii fundamentalnej
jej cze�ści eklezjologicznej, dlatego nie powinno sie� rezygnować z eklezjologii
fundamentalnej jako kontynuacji eklezjologii apologetycznej. Jeśli be�dzie
tworzona eklezjologia integralna, to z pewności �a eklezjologia fundamentalna
ubogaci j �a i zbliz�y sie� do innych dyscyplin o Kościele. Gdyby mia�a ona
zbudować eklezjologie� integraln �a lub wste�pnie przyj �ać jej zadania, to nalez�a-
�oby zadbać, by nie zdominowa�a innych nauk o Eklezji, lecz ściśle z nimi
wspó�pracowa�a, co przynios�oby korzyści takz�e teologii fundamentalnej.

III. DYSCYPLINY S �ASIEDZKIE

W tym punkcie rozwaz�ań zostan �a wyliczone dyscypliny s �asiedzkie eklezjo-
logii fundamentalnej. Na kilka zagadnień zwróci sie� przy tym uwage�, lecz nie
be�dzie moz�na wyczerpuj �aco omówić relacji mie�dzy eklezjologi �a fundamental-

4 N a p i ó r k o w s k i. Przyczynek do metodologii eklezjologii integralnej.
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n �a a kaz�d �a dyscyplin �a s �asiedzk �a, bowiem ten istotny problem wymaga wie�cej
miejsca, a takz�e badań.

Jeśli rozumieć eklezjologie� fundamentaln �a jako cze�ść teologii fundamental-
nej, to w oczywisty sposób za nauki jej najbliz�sze trzeba uznać chrystologie�
fundamentaln �a oraz religiologie�, a zw�aszcza teologie� religii. Wzajemne re-
lacje mie�dzy eklezjologi �a fundamentaln �a a chrystologi �a fundamentaln �a zosta�y
gruntownie przemyślane5, czego nie moz�na powiedzieć o relacjach z religio-
logi �a i teologi �a religii.

Jeśli ujmować eklezjologie� fundamentaln �a jako jedn �a z subdyscyplin eklez-
jologii, to jej naukami s �asiedzkimi s �a eklezjologia dogmatyczna, kanonistyka,
dziedziny teologii praktycznej (pastoralnej) oraz misjologia. Nalez�a�oby
uwzgle�dnić takz�e katolick �a teologie� moraln �a, gdyz� de facto dotyczy ona
nauczania Kościo�a w kwestiach moralnych, a jest ono istotn �a cze�ści �a toz�sa-
mości Eklezji, cze�ści �a, która w czasach wspó�czesnych najszybciej sie� rozwi-
ja. W�aśnie w niej widać wyraźnie odre�bność Kościo�a, jego specyfike�. Re-
lacje mie�dzy eklezjologi �a fundamentaln �a a eklezjologi �a dogmatyczn �a s �a dob-
rze opracowane, choć rodzi sie� pytanie czy nie zachodzi mie�dzy nimi zbyt
g�e�boka demarkacja. Czy nie powinny wychodzić od wspólnej p�aszczyzny,
gdyz� eklezjologia dogmatyczna nie moz�e pomin �ać uzasadnienia w�asnego
punktu wyjścia, czyli dlaczego traktuje Kośció� jako realność prawdziw �a,
wiarygodn �a? Warto przy tym zauwaz�yć róz�norodność uje�ć eklezjologii dog-
matycznej. Jedni autorzy sytuuj �a j �a w obre�bie pneumatologii, wskutek czego
nie by�aby ona samodzielna, inni zaś uwaz�aj �a j �a za odre�bny traktat dogmaty-
ki. Trudne do precyzacji s �a relacje mie�dzy eklezjologi �a fundamentaln �a a dys-
cyplinami teologii pastoralnej. Wydaje sie�, z�e ścis�a ich wspó�praca by�aby
cenna dla kaz�dej dyscypliny, otworzy�aby nowe tereny badawcze, a takz�e
moz�liwości aplikacji wyników s �asiedzkich badań naukowych.

Jeśli przyj �ać zamys� eklezjologii integralnej, to wówczas – niezalez�nie od
roli, jak �a sie� wyznaczy eklezjologii fundamentalnej, o czym juz� by�a mowa
– palete� jej dyscyplin s �asiedzkich nalez�y powie�kszyć o historie� Kościo�a oraz
ewentualnie socjologie� religii. Dyscypliny te jednak musia�yby być odpowied-
nio sprofilowane. Historia Kościo�a powinnaby czerpać ogólne rozumienie
swego przedmiotu z eklezjologii integralnej i badać jego strone� dziejow �a, nie
trac �ac z oczu tego rozumienia. Socjologia religii takz�e musia�aby wyjść od
teologicznego rozumienia Kościo�a, by potem albo badać jego strone� spo�ecz-

5 M. R u s e c k i. � �aczność chrystologii z eklezjologi �a w teologii fundamentalnej
w aspekcie metodologicznym. W: Świadek Chrystusowych cierpień (1 P 5, 1). Prace dedykowa-
ne Ksie�dzu Profesorowi Adamowi Kubisiowi. Red. J. Morawa. Kraków 2004 s. 669-688.
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n �a, albo badać role� i funkcje Kościo�a w konkretnych obszarach z�ycia spo-
�ecznego, nie zatracaj �ac rozumienia Eklezji. Id �ac tym tokiem myśli, do nauk
s �asiedzkich eklezjologii integralnej moz�na by w� �aczyć dyscypliny humanis-
tyczne, np. kulturoznawstwo, literaturoznawstwo, historie� sztuki i muzykolo-
gie�, gdyby bada�y oddzia�ywanie Kościo�a na szeroko rozumian �a kulture�.
Moz�na by takz�e pomyśleć o ścis�ej wspó�pracy z teologi �a duchowości, jako
określaj �ac �a wp�yw Eklezji na z�ycie duchowe, oraz antropologi �a, skoro mówi
sie� o specyficznym rozumieniu cz�owieka w świetle Biblii i wiary Kościo�a,
o cz�owieku kszta�towanym przez Kośció� – o cz�owieku eklezjalnym. Projekt
eklezjologii integralnej musia�by obj �ać takz�e historie� eklezjologii.

IV. PRZEDMIOT

Niezalez�nie od przyje�tej koncepcji eklezjologii fundamentalnej jej zasadni-
czym przedmiotem jest ca�a rzeczywistość Kościo�a. Jest ona trudna do ca�oś-
ciowego uje�cia, gdyz� natura Eklezji jest misteryjna i z�oz�ona: Bosko-ludzka.
Wraz z rozwojem eklezjologii jej przedmiot, a zw�aszcza jego postrzeganie,
jest ubogacany.

Klasycznie poje�ta eklezjologia fundamentalna bada i uzasadnia wiarygodność
Kościo�a. Innymi s�owy, jej przedmiotem jest wiarygodność chrześcijaństwa
widziana w realności, jak �a jest Eklezja. Oznacza to, z�e omawiana dyscyplina
musi określić poje�cie wiarygodności Kościo�a. Jeśli eklezjologia fundamentalna
konsekwentnie pod �az�a za nauczaniem Soboru Watykańskiego II o Kościele
Chrystusowym, obecnym w róz�nym stopniu w Kościo�ach i Wspólnotach
chrześcijańskich6, to poje�cie wiarygodności Kościo�a powinna odnosić nie tyl-
ko do Kościo�a katolickiego, lecz takz�e do Wspólnot akatolickich, określaj �ac
znajduj �ace sie� w nich elementy Eklezji.

Mówi �ac bardziej konkretnie, w sk�ad przedmiotu eklezjologii fundamental-
nej wchodz �a naste�puj �ace zagadnienia: geneza Kościo�a, natura Kościo�a, istota
(toz�samość) Kościo�a, podstawowe elementy bytu Kościo�a, upodmiotowania
i urzeczywistnienia Kościo�a, struktura (dawniej tzw. ustrój) Kościo�a, dzieje
Kościo�a (sic!), problem „Kośció� czy Kościo�y?”, przynalez�ność do Kościo�a,
przekaz Objawienia Boz�ego w Kościele i poprzez Kośció�, funkcje i zadania
Kościo�a. Opracowuj �ac je eklezjologia fundamentalna, poje�ta jako cze�ść fun-
damentalistyki, czyni to pod k �atem badania wiarygodności Eklezji, zaś eklez-

6 KK 1-16, zw�. 8.
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jologia fundamentalna, rozumiana jako eklezjologia integralna lub jej cze�ść
sk�adowa, d �az�y�aby do moz�liwie ca�ościowego uje�cia rzeczywistości Kościo�a.

Obecnie nalez�y krótko scharakteryzować ogólne rozumienie Kościo�a oraz
znaczenie niektórych wymienionych zagadnień, gdyz� we wspó�czesnej eklez-
jologii s �a one postrzegane inaczej niz� dawniej.

Kośció� jest z�oz�on �a rzeczywistości �a religijn �a (una complexa realitas), jest
konkretyzacj �a i urzeczywistnianiem sie� chrześcijaństwa w dziejach, jest rze-
czywistości �a ujmowan �a w kategoriach personalistycznych. Natura (byt) Koś-
cio�a jest z�oz�ona z elementów Boskiego i ludzkiego, widzialnych i misteryj-
nych, naturalnych i nadprzyrodzonych, przy czym ich rozdzielenie nie jest
moz�liwe. Kośció� jest historyczn �a wspólnot �a wiary zainicjowan �a przez obja-
wiaj �acego sie� Boga. Trójjedyny Bóg: Ojciec, Syn i Duch Świe�ty, wychodzi
do ludzi z powszechnym zamys�em zbawienia, zwi �azuje sie� z nimi i realizuje
ów zamys�. Dzie�ki ontologicznej nadprzyrodzoności i dynamice Kośció� rodzi
sie� i nieustannie uobecnia jako nowa jakość religijno-spo�eczna w świecie,
jako Lud Boz�y, Cia�o Chrystusa i Świ �atynia Ducha Świe�tego. Zagadnienie
genezy Eklezji nie jest dziś rozumiane jako umiejscowione w przesz�ości
budowanie Kościo�a przez Jezusa Chrystusa, lecz jego permanentne rodzenie
sie�, oz�ywianie i trwanie dzie�ki niezmiennej toz�samości7.

Eklezja jest realności �a niezwykle trudn �a do wszechstronnego uje�cia, do-
ste�pn �a przede wszystkim dzie�ki doświadczeniu i je�zykowi religijnemu oraz
rozumowi kieruj �acemu sie� wiar �a. Eklezjologia d �az�y do określenia istoty Koś-
cio�a, czyli jego elementów konstytutywnych, odróz�niaj �acych go od innych
spo�eczności (religijnych lub świeckich). Dzie�ki nim moz�na próbować uj �ać
toz�samość Eklezji, lecz w tym celu nalez�a�oby poddać naukowej refleksji
takz�e dzieje Kościo�a, gdyz� w�aśnie one mog �a pomóc odróz�nić elementy
zmienne od niezmiennych, konstytutywnych, esencjalnych. Refleksja nad
dziejami Kościo�a moz�e takz�e ukazać go jako rzeczywistość dynamiczn �a,
konstytuuj �ac �a sie� w historii, w której przechodzi� róz�ne przemiany i próby.

Do podstawowych elementów bytu Kościo�a nalez�y Objawienie Boz�e,
którego Kośció� jest tradentem, wiara w to Objawienie, sakramenty, prymat
i apostolat jako podstawowe sk�adniki struktury (dawniej tzw. ustroju) Koś-
cio�a, Nauczycielski Urz �ad Kościo�a (w znaczeniu podmiotowym i przedmio-
towym, czyli jako treść nauczania Eklezji), Tradycja, z�ycie religijne i litur-
giczne oraz podstawowe formy obecności w kulturze, z�yciu spo�ecznym,

7 M. R u s e c k i. Boska geneza Kościo�a. W: Kośció� w czasach Jana Paw�a II. Red.
M. Rusecki, K. Kaucha, J. Mastej. Lublin 2005 s. 65-78; S e w e r y n i a k. Metodologia
eklezjologii fundamentalnej s. 134-135.
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gospodarczym itd. Poniewaz� Kośció� trzeba postrzegać jako byt osobowy,
dlatego nalez�y uwzgle�dniać jego zasadnicze upodmiotowania i urzeczywistnie-
nia o charakterze osobowym, jak np. konkretne wspólnoty o szerokim zasie�gu
(Kośció� katolicki, akatolickie Kościo�y i Wspólnoty eklezjalne oraz obszary
ich obecności, jak np. kontynenty, kraje, narody, pokolenia, prowincje koś-
cielne, metropolie), wspólnoty o mniejszym zasie�gu (diecezje, parafie, rodzi-
ny, zgromadzenia zakonne, stowarzyszenia i ruchy kościelne) oraz pojedyncze
osoby wraz z ich specyficznymi powo�aniami i charyzmatami.

Widziany od strony wy� �acznie naturalnej (historycznej, socjologicznej,
prawnej, instytucjonalnej) Kośció� jawi sie� jako rzeczywistość pluralistyczna,
a w�aściwie niejednorodna, rozcz�onkowana; mówi sie� o Kościo�ach chrześci-
jańskich, Wspólnotach eklezjalnych, ga�e�ziach chrześcijaństwa, denominacjach
(problem „Kośció� czy Kościo�y?”). Jednak w świetle wiary i swej samoświa-
domości Kośció� jest i zawsze by� jeden, Chrystusowy (1 Kor 1, 10-13),
a Kościo�y chrześcijańskie i Wspólnoty eklezjalne uobecniaj �a go w róz�nym
stopniu. Zgodnie z samoświadomości �a Kościo�a katolickiego, w�aśnie w nim
trwa w sposób pe�ny Kośció� Chrystusowy, co nie oznacza, z�e poza nim
rozci �aga sie� pustka eklezjalna8.

V. CEL I ZADANIA

Zgodnie z ogóln �a metodologi �a do elementów naukotwórczych nalez� �a cel
i zadania dyscypliny naukowej9.

Powiedziano juz�, z�e przedmiotem eklezjologii fundamentalnej, zgodnie
z jej klasyczn �a koncepcj �a, jest rzeczywistość Kościo�a, a celem – badanie
i krytyczne uzasadnianie wiarygodności tej rzeczywistości. Nota bene trzeba
zapytać, czy nie istnieje rozbiez�ność w rozumieniu chrześcijaństwa mie�dzy
traktatem chrystologicznym a eklezjologicznym w ramach teologii fundamen-
talnej. Pierwszy pojmuje je jako Objawienie Chrystusowe, a drugi – jako
Kośció�, i to – o czym juz� powiedziano w niniejszych rozwaz�aniach – naj-
cze�ściej jako Kośció� katolicki, co nie jest ca�kowicie zgodne z myśl �a Vatica-
num II. Gdyby poszerzyć w eklezjologii fundamentalnej rozumienie przed-
miotu o urzeczywistnienia Eklezji w akatolickich Kościo�ach i Wspólnotach

8 KK 8. Por. Kongregacja Nauki Wiary. Deklaracja „Dominus Iesus” o jedyności i po-
wszechności zbawczej Jezusa Chrystusa i Kościo�a. Watykan 2000 nr 16-17.

9 R u s e c k i. Wiarygodność chrześcijaństwa s. 83-86.
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eklezjalnych, to wówczas przedmiotem teologii fundamentalnej faktycznie
by�oby ca�e chrześcijaństwo, a co za tym idzie metodologicznie poprawnie
by�by uje�ty jej cel – badanie i uzasadnianie wiarygodności ca�ej religii chrze-
ścijańskiej.

Jeśli rozumieć eklezjologie� fundamentaln �a jako eklezjologie� integraln �a lub
jej cze�ść, to jej celem by�oby pe�ne – na ile to moz�liwe – poznanie przed-
miotu, czyli Kościo�a Chrystusowego.

W zwi �azku z tym moz�na wskazać róz�norodne zadania spoczywaj �ace na
eklezjologii fundamentalnej. S �a to przede wszystkim zadania wobec teologii.
Niezalez�nie od przyje�tej koncepcji omawianej dyscypliny jej zadaniem jest
naukowe opracowanie róz�nych uje�ć Kościo�a, a takz�e – jak sie� wydaje – ich
harmonizacja. Wspó�czesna eklezjologia fundamentalna wyróz�nia naste�puj �ace
koncepcje Eklezji: inkarnacyjn �a, historiozbawcz �a, semejotyczn �a, sakramental-
n �a, symbolow �a, komunijn �a oraz personalistyczn �a10. Nie wszystkie zosta�y
gruntownie opracowane. Ponadto moz�liwe jest utworzenie nowych, które
uwzgle�dni�yby zakorzenienie Kościo�a w p�aszczyźnie dziejowej, duchowo-
-moralnej, kulturowo-spo�ecznej i polityczno-ekonomicznej11. Zadanie nau-
kowego wyraz�enia rzeczywistości Kościo�a stanowi pomoc dla wszystkich
dyscyplin teologicznych, gdyz� s �a one ściśle zwi �azane z Kościo�em zarówno
podmiotowo, jak i przedmiotowo, lecz w najwie�kszym stopniu dla teologii
fundamentalnej, eklezjologii i róz�nych dyscyplin teologii praktycznej.

W drugiej kolejności trzeba wymienić zadania dialogiczne, które spoczy-
waj �a zw�aszcza na eklezjologii fundamentalnej rozumianej jako cze�ść teologii
fundamentalnej. Polegaj �a one na budowaniu teologicznych podstaw dialogu
mie�dzy Kościo�ami (zadania ekumeniczne), mie�dzy Kościo�em a religiami
pozachrześcijańskimi oraz mie�dzy Kościo�em a osobami niewierz �acymi
i wspó�czesn �a kultur �a.

Kolejnymi zadaniami eklezjologii fundamentalnej, zorientowanej zw�aszcza
na aspekt wiarygodności, s �a zadania apologijne oraz misyjne. Apologijne
(obronne, defensywne) polegaj �a na wyjaśnianiu nieporozumień zwi �azanych
z postrzeganiem Kościo�a. Coraz cze�ściej trzeba tez� dziś odpowiadać na kry-

10 M. R u s e c k i. Wspó�czesne koncepcje Kościo�a. W: Kośció� na upadek i na powsta-
nie wielu (seria: Homo meditans 17). Red. J. Misiurek, A. J. Nowak, W. S�omka. Lublin 1996
s. 129-140. Warto zauwaz�yć, z�e w eklezjologii dogmatycznej równiez� zmierza sie� do ca�ościo-
wego uje�cia rzeczywistości Kościo�a, lecz najcze�ściej zatrzymuj �ac sie� na analizie biblijnych
idei oraz metafor posiadaj �acych eklezjologiczne treści.

11 K. K a u c h a. Wiarygodność Kościo�a w kontekście wyzwań wspó�czesności europej-
skiej w świetle nauczania Jana Paw�a II. Lublin 2008.
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tyke� pod adresem Eklezji, która powstaje w środowiskach nieprzychylnie
nastawionych do Kościo�a i bywa przejmowana przez ochrzczonych.
W zwi �azku z tym nalez�y wyróz�nić takz�e zadanie misyjne eklezjologii fun-
damentalnej polegaj �ace na prezentacji szerokiego wachlarza argumentów na
rzecz wiarygodności Kościo�a w tym celu, by rozwijać integraln �a wiare� chrze-
ścijańsk �a. Chrześcijaństwo bowiem nie istnieje bez Kościo�a czy tez� gdy
świadomie jest on odrzucany. Wiara chrześcijańska, nieobejmuj �aca rzeczywis-
tości Kościo�a lub negatywnie do niego nastawiona, musi być pog�e�biona,
jeśli chce być autentyczna. Kieruj �ac sie� nauczaniem Jana Paw�a II moz�na
powiedzieć, z�e eklezjologia fundamentalna realizuje w pe�ni zadanie misyjne
wtedy, gdy motywuje mi�ość do Kościo�a bez pomijania s�abości jego cz�on-
ków, reprezentantów czy instytucji, zarówno w przesz�ości, jak i obecnie12.

VI. METODY

W eklezjologii dogmatycznej mówi sie�, z�e pos�uguje sie� ona metod �a teolo-
giczn �a, bliz�ej jej nie charakteryzuj �ac. Zagadnienie metod w teologii, takz�e
eklezjologii, domaga sie� dopracowania. Obecnie inicjowane s �a w Polsce wy-
si�ki w tej materii13. W niniejszych rozwaz�aniach kwestia metod eklezjologii
o nastawieniu dogmatycznym zostanie pominie�ta, gdyz� ich eksplikacja nalez�y
do dogmatyków. Metody eklezjologii integralnej s �a uzalez�nione od koncepcji
tej dziedziny, która jeszcze nie zosta�a sprecyzowana.

12 „Mi�ujcie Kośció�, staraj �ac sie� poznać takz�e jego historie�, aby umieć rozróz�nić dobrze
mie�dzy «nauk �a» i «środkami �aski zbawienia» a wydarzeniami ludzkimi, które j �a cechuj �a
w róz�nych okresach rozwoju spo�eczeństwa [...]. Kośció�, z�oz�ony z ludzi, jest wcielony
w historie� i dlatego podlega jej reperkusjom i zasadzkom, a Opatrzność, aby osi �agn �ać określo-
ne cele, zawsze z poszanowaniem wolności ludzi, przechodzi z konieczności poprzez wydarze-
nia, które niekiedy s �a bulwersuj �ace, ale które potem okazuj �a sie� logiczne i pozytywne. Chrześ-
cijańska wizja historii pobudza do pok�adania coraz bardziej ufności w Opatrzność i do odda-
nia sie� autentycznie w�asnemu uświe�ceniu” [Jan Pawe� II. Hom. „Tak” Chrystusowi, ,,tak”
Kościo�owi (podczas spotkania z pielgrzymami na Jasnej Górze) (4 VI 1997). OsRomPol
18:1997 nr 7 s. 39-40 nr 2]; „To prawda, z�e Kośció� jest rzeczywistości �a takz�e ludzk �a, która
niesie w sobie wszystkie ludzkie ograniczenia i niedoskona�ości. Sk�ada sie� bowiem z ludzi
grzesznych i s�abych. Czyz� Chrystus sam nie chcia�, aby nasza wiara w Kośció� zmierzy�a sie�
z t �a trudności �a?” [t e n z� e. Przem. Us�uchajmy upomnienia św. Grzegorza i mi�ujmy Kośció�,
który uczy Prawdy (do pielgrzymki z Sovana-Pitigliano-Orbetello) (4 V 1985). NP VIII, 1:1985
s. 607].

13 „Studia Nauk Teologicznych PAN” 2007 t. 2 (Metodologia teologii).
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Zagadnienie metod w eklezjologii fundamentalnej, poje�tej jako cze�ść teolo-
gii fundamentalnej, jest ściśle zwi �azane ze z�oz�on �a problematyk �a metod
w teologii fundamentalnej14. W świetle literatury przedmiotu widać, z�e ta
dyscyplina nie wypracowa�a w�asnych metod, adaptuj �ac metody stosowane
w innych naukach.

Wymieniane s �a dwa rodzaje metod w teologii fundamentalnej: podmiotowe
(psychologiczno-egzystencjalna, transcendentalna, personalistyczna) i przedmio-
towe (historyczno-syntetyczna, eklezjologiczno-analityczna, historiozbawcza)15.
Jeśli chodzi o w�asne metody eklezjologii fundamentalnej, to sprawa ta nie jest
wprost stawiana w metateorii tej dyscypliny. Wydaje sie�, z�e kaz�da z metod
teologii fundamentalnej moz�e zostać sprofilowana na rzeczywistość Kościo�a.
Nie wymaga tego jedynie metoda eklezjologiczno-analityczna, nazywana empi-
ryczn �a, i zawieraj �aca elementy tzw. via notarum (metody znamion).

Trzeba w tym miejscu przypomnieć metody stosowane w eklezjologii
apologetycznej. By�y to: metoda historyczna (via historica, via primatus) oraz
wspomniane metoda znamion i metoda empiryczna (via empirica). Z punktu
widzenia wspó�czesnej eklezjologii fundamentalnej moz�na powiedzieć, z�e
metody historyczna i znamion nie by�y w sensie ścis�ym metodami naukowy-
mi, lecz argumentami perswazyjnymi. Zmierza�y do wskazania jednego praw-
dziwego Kościo�a, nie podejmuj �ac zagadnienia wiarygodności Eklezji. Wsku-
tek uwarunkowań historycznych, towarzysz �acych kszta�towaniu sie� tych me-
tod, kwestia prawdziwości Kościo�a by�a w nich zawe�z�ana b �adź do samej
genezy Eklezji, b �adź kilku jej przymiotów. U podstaw tych metod przyjmo-
wana by�a zasada ekskluzywizmu prawdziwości chrześcijaństwa i Kościo�a
katolickiego. Dziś wiadomo, z�e elementy Objawienia Boz�ego znajduj �a sie�
takz�e w religiach pozachrześcijańskich, wie�c s �a w nich tez� znaki i motywy
wiarygodności; ich obecność nie zaprzecza wyj �atkowości chrześcijaństwa, lecz
j �a nawet wzmacnia. Podobnie wspó�czesna eklezjologia fundamentalna bada
i uzasadnia wiarygodność nie tylko Kościo�a katolickiego, lecz Kościo�a
Chrystusowego albo – moz�na tez� powiedzieć – chrześcijaństwa, które ze swej
natury jest eklezjalne, choć realizacja eklezjalności dokonuje sie� w róz�nym
stopniu16.

14 R u s e c k i. Wiarygodność chrześcijaństwa s. 257-269.
15 Tamz�e s. 269-330.
16 Maj �ac to na uwadze moz�na dostrzec brak ścis�ego powi �azania tezy chrystologicznej

z eklezjologiczn �a w teologii fundamentalnej, gdyz� chrystologiczna traktuje o Objawieniu
Chrystusowym, a eklezjologiczna o Kościele, czasami wy� �acznie Kościele katolickim. Podsta-
wowe za�oz�enie, iz� przedmiotem teologii fundamentalnej jest chrześcijaństwo, zmusza do
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W zwi �azku z powyz�szym nasuwa sie� postulat, by metody w teologii fun-
damentalnej i eklezjologii fundamentalnej by�y przede wszystkim metodami
poznania, a dopiero wtórnie metodami uzasadniania. Jeśli ten porz �adek by�by
odwrotny, to teologia fundamentalna ryzykowa�aby przekszta�cenie sie�
w dziedzine� perswazyjn �a, wskutek czego traci�aby charakter ściśle naukowy. Nie
trzeba przekonywać do prawdy, gdyz� ona przekonuje moc �a samej siebie17.

Metody eklezjologii fundamentalnej musz �a w odpowiedni sposób harmoni-
zować poznanie naturalne (historyczne, psychologiczne, socjologiczne, filozo-
ficzne) z teologicznym18. I to jest w�aśnie najtrudniejsze. Styk p�aszczyzny
naturalnej z nadprzyrodzon �a jest trudny do poznania i wykazania, a moz�na
powiedzieć, z�e ca�a rzeczywistość jest zespoleniem tych porz �adków. Niekiedy
zak�ada sie�, oczywiście nie w fundamentalistyce, z�e porz �adki poznania natu-
ralny i nadprzyrodzony nie zachodz �a na siebie, wówczas nauki i teologia
pos�ugiwa�yby sie� ca�kowicie odmiennymi metodami. W konsekwencji nie
moz�na by stosować metod naukowych w sferze wiary i nie moz�na by metoda-
mi teologicznymi badać elementów rzeczywistości empirycznej. Nota bene,
w takiej sytuacji teologia fundamentalna by�aby niemoz�liwa, zreszt �a spotyka
sie� ona z zarzutem mieszania porz �adków racjonalnego i teologicznego, nauki
i wiary, co jest przeciez� jej toz�samości �a. Zatem w celu doboru odpowiednich
metod zagadnienie zespolenia p�aszczyzny naturalnej z nadprzyrodzon �a doma-
ga sie� ogólnego rozwi �azania w teologii fundamentalnej, co w rodzimej fun-
damentalistyce jest podejmowane.

Kolejnym problemem metodologicznym jest brak precyzyjnego odróz�niania
argumentów konstruowanych przez eklezjologie� fundamentaln �a od jej metod.
Wydaje sie�, z�e sposoby uzasadniania wiarygodności Kościo�a, czyli tzw. drogi
(viae), nie s �a w sensie ścis�ym metodami naszej dyscypliny, lecz wynikami
zastosowania metod19. O ciekawej via paradoxae20 moz�na powiedzieć, z�e

przemyślenia na nowo koherencji obydwu tez, a takz�e celu i metod teologii fundamentalnej,
o czym juz� wspomniano w niniejszym artykule.

17 DWR 1; J a n P a w e � II. Niez�omny świadek wiary, kardyna� Klemens August von
Galen (Nieszpory przed katedr �a w Münster) (1 V 1987). OsRomPol 8:1987 nr 7 s. 25 nr 2-3.

18 R u s e c k i. Wiarygodność chrześcijaństwa s. 265-269.
19 H. S e w e r y n i a k. Sposoby uzasadniania wiarygodności Kościo�a w nowszej litera-

turze teologicznej. W: Wiarygodność Kościo�a. Materia�y z sympozjum w Kamieniu Śl �askim
s. 27-48. Stara�em sie� opracować argumenty na rzecz wiarygodności Kościo�a w Europie,
szkicowane w nauczaniu Jana Paw�a II. S �a to naste�puj �ace argumenty: z bilansu obecności
Kościo�a w dziejach Europy, europotwórczy, rekoncyliacyjny, antropologiczno-wokatywny,
metafizyczny, etyczny, kulturotwórczy, aksjologiczny, komuniotwórczy, prakseologiczny,
z wolności religijnej, z projektu Kościo�a co do aktualnej integracji europejskiej, sperancyjny,
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jest cze�ści �a metody eklezjologiczno-analitycznej, lecz nie odre�bn �a metod �a. To
samo dotyczy wielu innych dróg opracowywanych w literaturze.

W metodologii teologii fundamentalnej mówi sie�, z�e wzorcem dla metod
tej dyscypliny powinna być metoda rozpoznawania cudu. Starano sie� j �a stoso-
wać w eklezjologii, o czym świadczy analiza metody historyczno-syntetycznej
i eklezjologiczno-analitycznej (empirycznej)21. Jednakz�e wyste�puj �a trudności.
Kośció� jest wprawdzie zasadnie rozumiany jako cud, lecz jest cudem w szer-
szym znaczeniu niz� pojedyncze fakty niezwyk�e, np. uzdrowienia, których
strone� empiryczn �a bada sie� stosunkowo �atwo. O ile nie sposób zakwestiono-
wać np. faktu niewyt�umaczalnego uzdrowienia, o tyle moz�na uporczywie
wyjaśniać w sposób naturalny istnienie Kościo�a oraz jego elementy (tym
bardziej, z�e w metodologii badań historycznych i socjologicznych nadal trwa-
j �a przemiany i kontrowersje; cze�sto w duchu pozytywistycznym traktuje sie�
ca� �a rzeczywistość jako wy� �acznie naturaln �a, niemog �ac �a zawierać elementów
nadprzyrodzonych). Rozwi �azaniem by�oby rozbudowanie eklezjologicznego
wymiaru cudu na etapie jego teologicznego badania. Trzeba to czynić, gdyz�
wprawdzie zak�ada sie� ścis�y zwi �azek wydarzeń cudownych i Kościo�a, lecz
ma sie� na myśli g�ównie funkcje� Kościo�a orzekania o cudach, które nie s �a
w wystarczaj �acym stopniu odnoszone do uwierzytelniania Eklezji, choć w li-
teraturze s �a budowane do tego podstawy22.

Wydaje sie�, z�e najbardziej poprawnym metodologicznie rozwi �azaniem
by�oby opracowanie metod eklezjologii fundamentalnej w ramach poszczegól-
nych koncepcji Kościo�a i zgodnie z odpowiadaj �acymi im koncepcjami wiary-
godności, wyróz�nionymi w teologii fundamentalnej23. Moz�na mówić o zapo-
cz �atkowaniu metody personalistycznej w eklezjologii fundamentalnej, gdyz�
zosta�y wyodre�bnione personalistyczna koncepcja Kościo�a, personalistyczna
koncepcja wiarygodności, a takz�e metoda personalistyczna w teologii fun-
damentalnej. Id �ac tym torem, moz�na starać sie� budować metody wychodz �ac
od semejotycznej, sakramentalnej, symbolowej oraz historiozbawczej koncep-
cji Kościo�a. Pojawiaj �a sie� tez� pytania: czy komunijna koncepcja Eklezji
moz�e być podstaw �a odre�bnej metody, czy tez� nalez�y j �a w� �aczyć do metody

martyrologiczny i misyjny. Zob. Wiarygodność Kościo�a w kontekście wyzwań wspó�czesności
europejskiej.

20 S e w e r y n i a k. Sposoby uzasadniania wiarygodności Kościo�a w nowszej literaturze
teologicznej s. 33-35.

21 R u s e c k i. Wiarygodność chrześcijaństwa s. 290-321.
22 T e n z� e. Funkcje cudu. Sandomierz�Lublin 1997 s. 203-248.
23 T e n z� e. Wiarygodność. LTF s. 1328-1334.
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personalistycznej? Czy w ramach inkarnacyjnego uje�cia Kościo�a da sie� skon-
struować metode� eklezjologicznofundamentaln �a?

Rozwaz�aj �ac zagadnienie metod w eklezjologii fundamentalnej moz�na pos-
tulować – id �ac za Konstytucj �a dogmatyczn �a o Kościele Soboru Watykańskie-
go II – opracowanie metody wydobycia elementów eklezjalności w chrześci-
jaństwie akatolickim oraz ich wiarygodności, co pozwoli�oby ukazać ca�e
chrześcijaństwo pod k �atem eklezjalności zawieraj �acej motywy uwierzytelnia-
nia. Zbudowanie takiej metody nie jest spraw �a �atw �a, jednak niepodje�cie tego
zagadnienia grozi brakiem spójności mie�dzy tez �a chrystologiczn �a a eklezjolo-
giczn �a, o czym juz� wspomniano.

Badania nad nauczaniem Jana Paw�a II pozwoli�y dostrzec w jego myśli
ogólny zarys trzech metod eklezjologicznofundamentalnych, które moz�na by
określić naste�puj �aco: metoda historyczno-objawieniowa, kontekstualno-objawie-
niowa i pozakontekstualno-objawieniowa. Zarys ten domaga sie� rozwinie�cia.

Pierwsza metoda polega�aby na badaniu przy pomocy świat�a Boz�ego Obja-
wienia wiarygodności Kościo�a „zapisanej” w dziejach. Papiez� uwaz�a�, z�e histo-
ryczność jest podstawowym wymiarem rzeczywistości oraz waz�nym terenem
poznawczym, w którym znajduje sie� prawda. Historia jest niejako sprawdzia-
nem pozwalaj �acym odróz�nić wartości od antywartości. W tym celu trzeba jed-
nak w�aściwie dobrać sposoby poznawania przesz�ości. Niewystarczaj �ace s �a
metody zmierzaj �ace wy� �acznie do rekonstrukcji minionych faktów. Potrzebne
jest odkrywanie przyczyn i wewne�trznej logiki procesów dziejowych, a nade
wszystko moralna lektura dziejów; tzw. etycznie neutralna historiografia nie
uwzgle�dnia godności osoby ludzkiej, a nawet j �a odrzuca, wie�c jest nie do przy-
je�cia. Jan Pawe� II by� autorem rozleg�ej moralnej lektury dziejów oraz jej
nauczycielem. Dokonuj �ac jej kierowa� sie� świat�em Objawienia Boz�ego, Obja-
wienia chrześcijańskiego, gdyz� ono w pe�ni ods�ania prawde� o moralno-etycznej
sferze ludzkiej egzystencji. Moralna lektura dziejów pozwoli�a mu wskazać
zarówno najbardziej dramatyczne wydarzenia przesz�ości, jak i najbardziej
odpowiadaj �ace godności cz�owieka jako osoby; by�by to kolejny krok omawia-
nej metody. Lektura ta u�atwia dalsz �a analize�, be�d �ac �a naste�pnym elementem
metody historyczno-objawieniowej, elementem zmierzaj �acym do wskazania
przyczyn najboleśniejszych kart historii ludzkiej oraz podmiotów wnosz �acych
do dziejów trwa�e wartości. Pierwsze wykaza�y sie� w dziejach i poprzez dzieje
niewiarygodności �a, zaś drugie – wiarygodności �a. Podmiotem wysoce wiarygod-
nym jest w oczach Papiez�a Polaka Kośció� Chrystusowy, za czym przemawia
w kontekście dziejów Europy argument z pozytywnego bilansu obecności
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Eklezji na tym kontynencie, a nade wszystko, z�e Kośció� jest racj �a konieczn �a
w genezie Europy (argument europotwórczy)24.

Patrz �ac na metode� historyczno-objawieniow �a z metodologicznego punktu
widzenia warto zauwaz�yć, z�e: 1. nie chodzi w niej tylko o ukazanie trwa�ości
i toz�samości Kościo�a w historii i poprzez historie�, co by�oby biernym uje�-
ciem Eklezji, podczas gdy jest ona dynamicznym podmiotem dziejów; 2. licz-
ba przes�anek świadcz �acych o historycznej wiarygodności Eklezji jest duz�a;
3. ca�ościowo uje�ta metoda historyczno-objawieniowa wymaga badania dzie-
jów wszystkich kontynentów; 4. obiektywizm nakazuje wydobyć z przesz�ości
takz�e wydarzenia be�d �ace skutkiem niew�aściwej postawy ludzi Kościo�a, co
świadczy�oby o wiarygodności lektury dziejów dokonywanej przez Kośció�.
Jan Pawe� II uczy� dostrzegać wiarygodność Kościo�a poprzez pryzmat nie-
chlubnych wydarzeń w jego historycznych urzeczywistnieniach, o czym cze�ś-
ciowo mówiono w przyp. 12; 5. metode� te� moz�na, a nawet nalez�y rozbudo-
wywać, analizuj �ac nie tylko oddzia�ywanie Kościo�a na dzieje, lecz takz�e
poszczególnych jego elementów, np. przekazywanego przezeń Boz�ego Obja-
wienia, nauczania, Tradycji, sakramentów, podstawowych struktur, jak prymat
i apostolat itd.

Druga metoda, kontekstualno-objawieniowa, polega�aby na diagnozie
określonego kszta�tu podstawowych obszarów rzeczywistości, czyli duchowo-
-moralnego, kulturowo-spo�ecznego i polityczno-ekonomicznego – diagnozie
kierowanej świat�em Boz�ego Objawienia. Metoda ta jest zbliz�ona do metody
stosowanej w kontekstualnej teologii fundamentalnej, za której twórce� ucho-
dzi Hans Waldenfels25. Zastosowanie metody kontekstualnej w eklezjologii
fundamentalnej zmusza do nadania jej profilu eklezjologicznego. Papiez� wy-
róz�nia� kilka p�aszczyzn, z których sk�ada sie� rzeczywistość rozumiana jako
świat ludzki. Tworz �a one hierarchie� i s �a to: sfera historyczna, duchowo-mo-
ralna, kulturowo-spo�eczna i polityczno-ekonomiczna. P�aszczyzna dziejowa
przenika wszystkie inne i jest podstaw �a metody historyczno-objawieniowej,
juz� omówionej. Pozosta�e sfery w danym miejscu i czasie przybieraj �a kon-
kretne kszta�ty, które na ogó� moz�na określić jako zbiór zagroz�eń, cze�sto
nazywanych przez Jana Paw�a II wyzwaniami, i szans dla cz�owieka. W celu
odróz�nienia zagroz�eń od szans nalez�y owe kszta�ty poddać świat�u Boz�ego
Objawienia, w którym znajduj �a sie� konieczne do tego kryteria, zw�aszcza

24 K a u c h a. Wiarygodność Kościo�a w kontekście wyzwań wspó�czesności europejskiej
s. 41-63.

25 Zob. O Bogu, Jezusie Chrystusie i Kościele dzisiaj. Teologia fundamentalna w kon-
tekście czasów obecnych. T�um. A. Paciorek. Katowice 1993.
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zasady etyczno-moralne zogniskowane na godności osoby ludzkiej. Na dal-
szym etapie analizowanej metody trzeba przeprowadzić diagnoze� zagroz�eń
i szans, polegaj �ac �a na ustaleniu ich g�ównych przyczyn, konsekwencji oraz
powi �azań. Kolejnym krokiem metody by�oby ustalenie roli i funkcji Kościo�a
w relacji do zagroz�eń i szans w poszczególnych p�aszczyznach rzeczywistości.
W nauczaniu Jana Paw�a II znajduje sie� wiele przes�anek pozwalaj �acych
wnioskować nie tylko o pozytywnym oddzia�ywaniu Kościo�a na te p�aszczyz-
ny, lecz takz�e o ich generowaniu i modelowaniu przez Kośció�. Z tych prze-
s�anek moz�na zbudować naste�puj �ace argumenty na rzecz wiarygodności
Eklezji obecnej we wspó�czesności europejskiej: kulturotwórczy, aksjologicz-
ny, komuniotwórczy, prakseologiczny, z wolności religijnej oraz z projektu
Kościo�a co do aktualnej integracji europejskiej26.

Patrz �ac na metode� kontekstualno-objawieniow �a z metodologicznego punktu
widzenia nalez�y dostrzec, z�e: 1. jej podstaw �a nie jest ukazanie b �adź aktualne-
go oblicza Kościo�a (metoda eklezjologiczno-analityczna, empiryczna), b �adź
kontekstu jego dzia�ania (metoda kontekstualna), lecz obszaru ich wzajemnego
sprze�z�enia; w�aśnie on jest najbardziej zgodny z rzeczywistości �a, której nie
moz�na sztucznie dzielić; dopiero taki obszar moz�e stanowić w�aściwy teren
badania wiarygodności Eklezji; 2. liczba przes�anek świadcz �acych o duchowo-
-moralnej, kulturowo-spo�ecznej i polityczno-ekonomicznej wiarygodności
Kościo�a w dzisiejszej Europie jest duz�a; 3. ca�ościowo stosowana metoda
kontekstualno-objawieniowa wymaga badania wspó�czesności wszystkich
kontynentów; 4. metode� te� moz�na, a nawet nalez�y rozbudowywać, poddaj �ac
analizie nie tylko oddzia�ywanie Kościo�a na aktualny kontekst róz�nych sfer
rzeczywistości, lecz analizuj �ac takz�e poszczególne elementy Kościo�a, jak np.
przekazywane przezeń Boz�e Objawienie, nauczanie, Tradycje�, sakramenty,
podstawowe struktury, jak prymat i apostolat itd.

Trzecia metoda, pozakontekstualno-objawieniowa, polega�aby na analizie
natury podstawowych obszarów rzeczywistości, czyli duchowo-moralnego,
kulturowo-spo�ecznego i polityczno-ekonomicznego – analizie niezalez�nej od
ich konkretnego kszta�tu podlegaj �acego zmiennym uwarunkowaniom, czyli
analizie ,,ontologicznej” kieruj �acej sie� świat�em Boz�ego Objawienia. Moz�na
tu w� �aczyć takz�e p�aszczyzne� dziejow �a, jeśli jej ,,ontologia”, a w�aściwie
teologia, wyraźnie nie pojawi�aby sie� w zastosowaniu metody historyczno-
-objawieniowej. Zarys metody pozakontekstualno-objawieniowej wyst �api�

26 K a u c h a. Wiarygodność Kościo�a w kontekście wyzwań wspó�czesności europejskiej
s. 158-196, 216-241.
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u Jana Paw�a II z pewności �a dlatego, poniewaz� by� on filozofem wyczulonym
nie tylko na problematyke� moralno-etyczn �a, lecz takz�e metafizyczn �a, ontolo-
giczn �a, dzie�ki filozofii klasycznej. Nota bene, wprawdzie w jego nauczaniu
znajduj �a sie� analizy filozoficzne, g�ównie moralno-etyczne, to jednak moz�na
zaobserwować stopniow �a ewolucje� nauczania polegaj �ac �a na ubogacaniu filo-
zoficznego ogl �adu rzeczywistości teologicznym, p�yn �acym ze świat�a Obja-
wienia. Powody tej ewolucji Papiez� Filozof i Teolog przedstawi� w encyklice
Fides et ratio. Do najwaz�niejszych nalez�y to, z�e rozum jest ograniczonym
narze�dziem poznawczym i nie moz�e sam z siebie odpowiedzieć na najistot-
niejsze pytania nurtuj �ace cz�owieka. Poznaje je dzie�ki świat�u Boz�ego Obja-
wienia, zw�aszcza chrześcijańskiego, stanowi �acego horyzont, poza którym „nie
ma juz� i nie moz�e być dalszych pytań ani innych punktów odniesienia”27.
Metoda pozakontekstualno-objawieniowa nawi �azuje do metafizyki jako nauki
badaj �acej podstawy ca�ej istniej �acej rzeczywistości, jej nature� i nature� po-
szczególnych bytów. Nawi �azuje tez� do fenomenologii jako poznania istoty
rzeczy, istoty rzeczywistości. Mówi �ac ogólnie, wspomniana metoda polega�a-
by na metafizycznej analizie podstawowych obszarów świata ludzkiego. Moz�-
na by j �a przeprowadzać b �adź metodami filozofii klasycznej, b �adź innych
typów filozofii, np. fenomenologii. Taka analiza by�aby dopiero pierwszym
krokiem metody pozakontekstualno-objawieniowej. Naste�pnym by�oby uboga-
cenie wyników analizy filozoficznej treściami p�yn �acymi z Objawienia Boz�e-
go. Przyk�adem tego jest papieska antropologia, któr �a Jan Pawe� II budowa�
uzupe�niaj �ac podstawe� filozoficzn �a treściami z Objawienia28. Ostatnim kro-
kiem szkicowanej metody by�oby badanie relacji pomie�dzy „ontologi �a” pod-
stawowych sfer rzeczywistości a Kościo�em. W nauczaniu Papiez�a Polaka
znajduje sie� wiele przes�anek pozwalaj �acych ustalić nie tylko ścis�y zwi �azek
tych dwóch elementów, lecz takz�e funkcje Kościo�a strzez�enia, przekazywania
i oz�ywiania podstaw sfer tworz �acych świat ludzki, a funkcje te naprowadzaj �a
na wiarygodność Kościo�a. Te przes�anki pozwalaj �a budować na kanwie pa-
pieskiego nauczania naste�puj �ace argumenty na rzecz wiarygodności Eklezji:
antropologiczno-wokatywny, metafizyczny i etyczny29.

Analizuj �ac metode� pozakontekstualno-objawieniow �a z metodologicznego
punktu widzenia nalez�y zauwaz�yć, z�e: 1. jej podstaw �a jest rzeczywistość ze-
wne�trzna wobec Kościo�a, co podnosi walor obiektywności metody; 2. ta me-

27 Encyklika Fides et ratio nr 27.
28 K a u c h a. Wiarygodność Kościo�a w kontekście wyzwań wspó�czesności europejskiej

s. 97-114.
29 Tamz�e s. 101-128.
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toda korzysta z d�ugiej tradycji filozofii klasycznej, która posiada ogromne
osi �agnie�cia; choć obecnie jest poddawana krytyce, nadal sie� rozwija, czym wy-
kazuje sw �a niezbe�dność w nauce i kulturze; 3. liczba przes�anek świadcz �acych
o wiarygodności Kościo�a jako wspieraj �acego „ontologie�” g�ównych obszarów
świata ludzkiego jest duz�a; 4. metode� te� moz�na, a nawet nalez�y rozbudowywać,
poddaj �ac analizie nie tylko funkcje Kościo�a wobec podstaw rzeczywistości, lecz
takz�e funkcje poszczególnych jego elementów, np. przekazywanego przezeń
Boz�ego Objawienia, nauczania, Tradycji, sakramentów, podstawowych struktur,
jak prymat i apostolat itd.

*

W niniejszym artykule starano sie� naszkicować metodologiczny obraz
eklezjologii fundamentalnej, charakteryzuj �ac jej g�ówne elementy naukotwór-
cze, a mianowicie antecedensy, ogólne koncepcje, dyscypliny s �asiedzkie,
przedmiot, cel i zadania oraz metody, którym poświe�cono najwie�cej miejsca.
Wiele treści pochodzi z rodzimej literatury przedmiotu. Nota bene, zawiera
ona cenne rozwi �azania, choć nie jest obszerna, co świadczy o trudności za-
gadnienia. Treści te nalez�a�o zharmonizować. Wysunie�to takz�e kilka w�asnych
propozycji – poddaj �ac je niniejszym pod dyskusje� – w kwestii koncepcji
eklezjologii fundamentalnej jako eklezjologii integralnej, ściślejszej harmoni-
zacji przedmiotu eklezjologii fundamentalnej i chrystologii fundamentalnej
oraz metod omawianej dyscypliny. W ich poszerzaniu nalez�a�oby wykorzystać
inspiracje tkwi �ace w nauczaniu Jana Paw�a II, w którym znaleziono zarys
trzech metod eklezjologicznofundamentalnych: historyczno-objawieniowej,
kontekstualno-objawieniowej i pozakontekstualno-objawieniowej.
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R u s e c k i M.: Wspó�czesne koncepcje Kościo�a. W: Kośció� na upadek i na powstanie

wielu (seria: Homo meditans 17). Red. J. Misiurek, A. J. Nowak, W. S�omka. Lublin:
TN KUL 1996 s. 129-140.

S e w e r y n i a k H.: Metodologia eklezjologii fundamentalnej. Demonstratio catholica.
„Studia Nauk Teologicznych PAN” 2007 t. 2 (Metodologia teologii) s. 117-144.

W a l d e n f e l s H.: O Bogu, Jezusie Chrystusie i Kościele dzisiaj. Teologia fundamentalna
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FUNDAMENTAL ECCLESIOLOGY. METHODOLOGICAL ISSUES

S u m m a r y

In this article one can find the methodological sketch of Fundamental Ecclesiology, in
particular: the former lines of this discipline, main concepts, side' sciences, subject, goal and
functions and, particularly, methods. This sketch is based on mostly Polish literature which is
not ‘large’ but consists important solutions. These solutions ought to be unifed which was one
of the aims of this article. The other one was to offer some new propositions, in particular:
Fundamental Ecclesiology as Integral Ecclesiology, closer unification of the subjects of Fun-
damental Ecclesiology and Fundamental Christology and the proper methods of Fundamental
Ecclesiology. Trying to use more proper methods some new inspirations found in John
Paul II’s teaching could help. In His teaching there is a sketch of three new methods useful
in Fundamental Ecclesiology: historical-revelational, contextual-revelational and extracontex-
tual-revelational.

Translated by Rev. Krzysztof Kaucha
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